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Witajcie! 
W niedzielę 25 b. m. wieczorem przyby

wa z Źychlina do Łowicza wycieczka War
szawskiego Związku Młodzieży Polskiej Mę

skiej i zwiedzać gród nasz będzie w ponie
działek. 

Młodzież ta zszeregowała się pod hasła

mi: szerzyć ideę Chrystusową zawsze i wszę
dzie; pragnąć szczęścia Polski jak swego 
własnego; współtworzyć, współbudować gmach 
Rzeczypospolitej ... Wyjdźmyż więc jaknajlicz
mej na spotkanie te}~dzielnej, a tak w dzi
siejszych czasach pożądanej młodzi. 

Pokażmy jej, że żywią w nas jeszcze 
te staropolskie cnoty: życzliwość, szczeroŚĆ 

i serdeczność. W czasie zaś pobytu tych 
młodych gości wykażmy im, że nie zaginęła 

w nas również wybitna cnota Słowian -go
ścinność. 

Niechże więc nam będzie wolno naj
pierwej powjtać młodocianych gości w imie
niu grodu pelikaniego okrzykiem: "Przyszli 
budowniczowie Polski- Witajcie! 

RedakcJa. 

Ks. PrefekcI do społeczeństooa. 
(dokończenie). 

Pornograf ja i pesymizm. 

W imię słuszności zaznaczamy że nie wszystko 
już się popsuło . -Są rodziny W Polsce, które wzo
rowo chowają dlieci. - Są szlwly, które usi/ują 
bronić I liształcić dusze młodzieży. - Cóż kiedy 
samo życie społeczne u nas idzie przeciw nim.
Książlia polsl{a niegdyś zakazana i tępiona, która 
nas daWniej tylu cudnych uczyła rzeczy czegóż uczy 

dziś? - Pesymizm i pornograf ja - to jej obecnie 
przeważna treść! Rozpacz chwyta nieraz rodziców 
myślących i naucz}cieli uczciwych, jal, dać w ręce 
młodzieży tę lub inną książkę polską? Lecz Wielu 
nowszych pisarzy naszych to nie wzrusza. Zao
patrzeni w chimerę czystej sztuki lub w prawo po
pytu i podaży tworz!! na szkodę Narodu swego. 
Wielcy s;!orszyciele, bo dał im Bóg iskrę talentu 
a oni jej nadużyli - bywają przecież sławieni jako 
zasłużeni dla Narodu! - Książka polska i dziennik 
polski stają się nieraz bezecne! 

Teatr i kino. 

Teatr polski - ten, skąd kiedyś jedynie poza 
Kościołem padało słowo polskie publicznie. - Teatr 
polski - co nam tak pięknie umiał przypominać 
hietną przeszłość naszą i uczył kochać, co swoje 
i wielkie, co umiał nawet tali serde ,:znie chłostać 
i popraWiać; nasz ten polski teatr jakże częsio pla
mi się obecnie bezwstydem. A jal{:e hasła padają 
ze sceny polskiej! - I to ma być rozbudzanie 
piękna i artyzmu w Narodzie? - Rezultat jest. - Nie 
wydało to wprawdzie żadnego genjusza W sztuce, 
lecz tłum tłoczy się i !<Jaszcze, a życie - spluga
Wia/o. Nieszczęśnie zapominamy, że upaść mógł 
naród nawet wie!lci, ale zginąć musi naród nikczem
ny! Piękne hasła wiel!{ich romantyków zgasły. Na 
życie patrzy się z punl<tu ZWierzęcego . Młodzież 
to widzi i tern się przejmuj E' . ObYWAtele rozumni, 
Polki uczciwe, cóż wy na to? 

Popularyzacją sztuki miały być kina, a stają się 
najczęściej jalwby publicznemi szkołami rozpusty 
i zbrodni! - Właściciele Większości kin, na szczęście 
nie Polacy przeważnie, to ~zkodnicy społeczni naj
gorsze~o typu. Jeżeli inne zbrodnie społeczne pra
wo surowo karze, czernn niema kary również su
rowej na właścicieli zlych kin? Dla widu z tych 
ludzi nic niema ŚWiętego. Kasa i zysk-to ich bo
żel!; tysiące splugaWionych istnień i zbrodni spełnio
nych-to ich owoce. A magistraty polskie patronują 
temu! - W/adze kontrolują, patrzą i milczą! - Spo
łeczeństwo toleruje! 

Tańce nowoczesne. 
Do szeregu rozrywek i zabaw życiowych nale· 

żą tc:.ńce. Obecnie tańce nie są echem pięlmych 
prastarych zwyczajów różnych ludów, jak to zazwy
czaj dotąd bY\Nalo. Dawne tańce odsłaniały nam 
życie i usposobienie, slowem duszę, danego narodu. 
St.,u każdy naród mial je swoje i on jeden naprawdę 
umiał je tańczyć. Miał je i ma je dotąu i naród 
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nasz, a pożyczał sobie nieraz i od innych kultural
nych narodów. Obecnie t<lńce nie są objawem Iml
tury, lecz zwyrodnienia i dzi!wści. Wyszty prze
ważnie z nor i jaskiń brudu moral nego lub dzil<ich 
puszcz W różnych krajach. W ojczyźnie wstydzą 
się ich -najczęściej , na obczyźni~ jednostki rozwy
drzone naśladują je. Tyle już o tem powiedziano 
i napisano, ze dla rozumnych i uczciwych wystarczy, 
a dla innych stracony czas. Dla rozwagi jednak 
czynników poważnych podkreślamy, że obecne tail
ce przy ubiorach obecnych są prostą i łatwą drogą 
do zepsucil'l. Sapienti sat! 

TI'adycje kato lickie. 
NavJet rzeczy poważne i ŚWięte stają się dziś 

polem do szerzenia zła. Polak i katolik to do nie· 
dawna bywały u nas synonimy zwykle. A mimy to 
Polska przygarniała gościnnie, póki mogla wszystldch, 
komu w ojczyźnie własnej źle było. Wywolywalo 
to czasem pewne wichrzt'nia religijne i sekciarst\'io, 
duch narodu jednak zawsze brał górę. Obecnie 
jest inaczej! - l nawet do dzieci polsliich, które 
przeciF Ż Odl.:HKZfłią się taką szczerą i serdeczną 
reli~ij!lljśdą, dziś już dociera sekCiarstwo. A?olitacja 
rozwijE! Się wprost nieraz w szkołach lub organi
zacjach różnych, a starsi milczą albo, co gorsza, 
przyidaslmją Jt!\{ si~ to robi podstępnie, za przy
kład niech posłuży ~/oślla, bo przez papieża ibislm· 
pów potępiona wyri:lŹnie, znana u 113,; Y. M. C. A., 
czyli StOwarzysz.eniE: Mlodzieżv Chrześcijańsktej 
(protestCF:cli iej) vJ Ameryce północnej . Rodzice 
polaCY, broniliście dzieci SW? tak wytrwale od wy
narodo\'-ienia, brrńcież je niemnitj gorliWie od utra
ty Wiary naszej starej! 

Rodzina Polska. 
Została nam jeszcze do omawienia rodzina 

po\i;lH:I ta arka mlęazy dawnemi i nowemi laty, to 

Kw .. Slii 

iikołaj Kopernik. 
(dokończenie) 

PIerwsze dziełko ded}ko"J8ne było wujOWi Wa· 
tze\rod~, dru~ie papieżo\.vi UrbanOWi VIII. 

W roku 1512 umiera opieKun, protektor Koperni\<a, 
biskup Łukasz Watzelrode. Prac0witość, sumienność 
w wykonywaniu pOWierzonych lub wziętych na się . 
oboWiązl{ów, nadto uczyonośL, prawość, niesl{azitelne 
życie-, zjednały Kopernllwwl szacunek ogólny i ppłne 
zaufanie u Z"1.1ieiZchnikó :;"', którzy nit'raz nakładali nań 
różne oboWiązld ufni W jego Wiedzę i niepospolite 
zdolnośći. 

W rolw 1522 kapitula warmińska delegowała 
Kopernika na sejmik w Grudziądzu zwolany celem 
usunięcia nieporozumier'i z Zal<onem oraz rozpatrze
nia i wynagrodzenia szkOd poczynionych przez Krzy
żaków w Warmji, jednak mimo energicznego po· 
pierania i uzasadniania si{argi kapituły na Zakon, Ko
pernik nic nie wywalczył. 

Krzyżacy, korzystając z prZYWilejów miast pru
skich bicia monety mającej kurs obowiązujący w pań
stwie, posługiwać Się zaczęli stopem metalicznym o 
zawartości 12% srebra. W ślad za nimi poszły i nie
które miasta pruskie. Przeciw\w tym praklylwf!1 
mającym na celu zyski osób prywatn~ch oraz. r:'un.l
cypjów Kopernik wystąpił energiCZnie n.a .zlezdzte 
w Grudziądzu, zwołanym celem popraWlel1la tego 
stanu rzeczy. W ostrem wystąpieniu przeciwko WieI
kiimu Mistrzowi Za konu AlbertoWi nawoływał Ko
pernik do odebrania miastom prawa bicia monety, 
pozostawiając je wyłącznie skarbOWi państwa. Zwal-

źródło dawnej cnoty i tężyzny narodOWej, O quam 
mutata ab illa! Co się nieraz obecnie z rodziną 
polsl<ą dzieje? Jarzmo zepsutych ciemięzców wy
cisnęło piętno swe i na niej, a okazało się to, !.lw
ro w kraju i W życiu swoboda się rozwinę/a.
Protestanckie rozwody i rozpusta moskiewsł<a jak 
powadŹ zalały nasz kraj! Ci z ojców polskich, co 
w słoWach często są Katonami, fi W czynach swo
ich użyciu h ołdu ją: ile się da -to plaga straszna 
życia naszego. Ta podwójna moralność: jesteś 
dzieckiem - lo spellliaj, a wyrośniesz - to zona
czysz,-jest ::abiciem wszelkiej moralności i oleale . 
czentem raz nazawsze duszy dziecka. Ten szczyt 
zarozumiałości ślepej, że etyczne zasady i pralctyki 
religji są potrzebne tylko dla . niektórych-to naj
prostsza droga do zupełnej anarchji zasad. - Stąd 
właśnie -plynie owa połOWiczność i bezsilność po
czynań życiowych naszych i spolecznych. A te 
z matek naszych i sióstr Polek, co ~trojem SWoim 
gorszą otoczenie i córl{i swe od dziectęcych lat 
uczą obnażać si-ę, ile tyllw policja pozwoli, bo z ety
ką zwykle rzadko się Itczą,-czy zasługują na mia
no dobrych obywatelek? Wyzbywanie się wstydu 
przel nieWiasty nasze jest przeCież najWiększem 
źródiem upadku moralnego. I to wszystko dzieje się 
u nas-w Polsce! - Hatlba to we wlasnPJ rodzinie! 
A ci polscy mteligenci nie chcą rozumieć, że rozbi
cie rodziny w jakimś kraju, to zabiCie danego narodu. 

Do ludzi dobrej woli. 
Długi szereg przykrych rzeczy wyliczyiiśmy.

Czvnimy to z całą rozwagą i poczuciem odpOWie· 
dZialności, a zarazem i bólem ogromnym. Przyznać 
też musimy, że i my może nie zaWsze i nie wszyscy 
staliśmy na wysokości zadania. Toć i my jesteśmy 
'synami tegoż Narodu. lego chluba naszą chlubą; 
Je~o sila i rozkwit-naszą SIŁą i rozkWitem; Jego 
hańba byłaby nas,zą hańbą; więc tchórzliwie milczeć 

czany przez miasta głos Kopernika pozostał bez skuł. 
ku przynajmniej narazie. Na propozycję króla 
Zvgmunra Kopernik napisał \V r. 1526 obszerny 
trai{tc.t ,,0 urządzeniu monet}" (,Je optIma Illone
tae cudendae), którym przyczynił się do poprawy pie
niędzy pru;:;klch 

iN rolcu 1523 po śmierci bis l< upa Fabjana Lu
zjJós J·.:ego, K opernikowi powierzyła kapitula admini· 
strację djecezją, do czasu wyboru nowego bis!mpa. 
W cZdsie jego urzędowania Krzyżacy chcieli wcie
lić ziemię warmińską do swych posiadłości, jednak 
Kopernik potrafiI zniweczyć ich zamiary. 

Prócz pracy duszpa~terskiej i obywatelskiej, 
spełnia Kopernik zawód lekarza, którym zyskuje 
wielki rozgłos i zdobywa sobie Wiarę i ocenę swych 
zdolności i umiejętności nietylKO u prostego ludu, 
ale i u dostojników l<ościola i państwa. Tak np. bi
skup Farber, 1<lórego naznaczono na diecezję war
mińską po bisl.upie Luzjańskim, leczył s i ę w czasie 
choroby wylącznie u I{operni!ca, którego niejednokrot· 
nie wzywał do Heilsberga swojej rezydencji. 

Mimo tale różnorakich zajęć nie zapomina Ko
pernik ani na chwilę o astronomji i obserwacjach 
astronomicznych: w dzień zajęty inne mi pracami 
pogodne noce spędza w obserwatorium, i docieka 
praw rządzących wszechświatem. Nawet w Olsztyn
ku, gdzie zmuszony byl dłuższy przeciąg czasu prze
bywać podczas pełnienia funkcji administratora dje
cezji mial też małe obserwatorjum. 

Rozgłos, którego nie szukał, zyskał sobie Ko
pernik swą mrówczą pracą. Idee, które wygłaszał 
o budOWie śWiata (np. w liście do WapQWskiego. 
profesOl a Alcademji w którym krytykuje dzieło Wer
nera ,,0 ruchach ósmej sfery" (De mota octavae 
spherae), wykłada zasadnicze idee o układzie świata 
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nie mozemy. Ufamv, że glos tp~ nasz serdeczny 
nie przebrzmi bez echa. Obywatele mądrzy i ucz· 
ciwi zastanowią się, ze gore! - Rodzice katoliccy 
i organizacje spoleczn E' rozwiną baczność i energję 
w czynach. r da Bóg, że zło się skończy. Mło
dziez ocalimy a prz.f'z nią i kraj nasz wzmocnimy. 
Tak nsm dopomóż Bóg i wszy~":j uczciwie my5lący! 

Zarząd Związk~t Diecez. K ól 
Ks. Prefektów. 

BrzemIenne "dzISiaJ". 
Na skute\< rozporządzenia ministra OŚWiaty Do

bruckiego w sprawie wprowadzenia ięzyka ruskiego 
do wszystkich gimnazjów polsl<ich we Wschodniej 
Małopolsce, odbyła się we Lwowie imponująca ma
nifestacja narodowa przeciwko temu zarządzeniu. 

Manlfesłanci, uformowawszy pochód, ruszyli pod 
wOJewództwo, aby tam p. woiewodzie wręczyć od
powiednią rezolucję. Czoło pochodu stanowili oby· 
watele r,ajpoważnieJsi i niedawni obrol1cY miasta. 

Zdawałoby się, że płonne są obawy co do bez
pieczeństwa publiczne$lo, skoro właśnie tacy ludzie 
przodują. Stało się jednak inaczej: na spok!ljnych 
manifestantów konna policja wyk onała szarżę. 

Dotychczas jak PolslHl jest niepodległą czegoś 
podobnego jeszcze nie było. Mieliśmy wprawdzie: 
rzeź ułanów w KrakOWie przez rozbestwiony i uzbro 
jony motłoch, przezywaliśmy ciężide chwile podczas 
dni majowych, lecz żeby na manifestującą solidną, 
spokojną i nader lojalną ludność szarzowflła policia 
konna-tego jeszcze nie mielIśmy. . 

Juz po raz wtóry' mamy możność przekonać 
się, że czynnild rządowe utożsamiają narodowców 

z wszelkiego rodzaju przewrotowcaT!li, gdyż powyższy 
fakt oraz zamknięcie Straży Narodowej, organizacji 
zwalczającej komunizm.--najwymow!Jiej na to wskazują. 

Prawda, p. wicewojewoda oświadcz}li delegacji 
pochodu, ze nie wydawał polecenia szarży, tern nie
lT'r,iej zaszty fald rzuca ponury cień na niedaleliie 
jutro. 

Widocznie dobrze w paristwie naszem nie jest, 
skoro te zaWsze spokojne, znane ze SWE'j bierności 
i uległości względem władz-masy narodowe urzą
dzają pochody manifestacyjne, ruszają nR atakują.::ą 
policję i, przełamawszy jej szyk, zanoszą czynny pro
test przeciwko zarządzeniom władz administra
cyjnych .. _ 

Znów na terenie Sejmu posłOWie Zw. Lud. Nar. 
w calym szeregu wniosków do l.lski mar~załkowskiej 
podkreślają to, co opinja narodowa im nakazuje. 

Jeden z wniosków brzmi talc "Od czasu t. z. prze
wrotu majowego rozWielmożniła się w Polsce zu
chwała mafja, upraWiająca systematycz'1ip. terror za 
pomocą metod bandyckich i to pod pozorem obro
ny dzisiejszego systemu rządóW. Po napadach na 
redaktorów: NowClczyńs!dego, Matyasika, Zabaw· 
sl<iego nastąpIł zorganizowany napad zD6jec!<i na 
posła Zdziechowsl<iego, niewyjaśnione dotychczas 
znilmlęde gen _ Zagórskiego i uprowatiz(:~il1 e oraz 
poblcle redaktora M stowicza. W kraju panuie 
uczucie, źe Polska przestała być państwem pravJo
rządnem, a z3granicą mówi i pisze się coraz po
WszE'chniej o Polsce jako o państWie "legjonistów .... " 

Nietylko sejmowy klLlb Zw. Lud Nar., który 
zawsze był wyrazicielem opinji narodQwej energicz
nie interpeluje rząd, lecz tym razem i inne ugrupo
wania narodowe toż ·samo czynią. 

Tali, naprzyklad do interpelacji Zw. Ll1d.-Nar. w 
spraWie zniknięcia gen . Zagórsl{iego przyłączyły się: 
Ch. N., Ch. D., "Piast" i N. P. R. 

--------------------------------------~------------------------------------------~ 
wzbudzają talc Wielkie zainteresowanie we współ
czesnym świecie naukowym, że Jerzy JO<lchim Rhet) k 
przerywa wykłady matematyki W Norymberdze i je
dzie uczyć się astronomii od Kopernika, poczem 
ogłasza drukiem dotdadne wiadomości o teorji na
szego rodaka, przygotowując grunt do przyjęcia jego 
nauki (1540 r.) PO$llądy Kopernika znane były jednak 
już znacznie wcześniej, gdyż jeszcze w roku 1536 
kardYr1al Schonberg oraz Tideman Gize biskup chel
mIński, osobisiy przyjaciel uczonego, zacbęcali go do 
ogłoszEwia drukiem wyników żmudnych dociel<ań 
i badań. 

Nakoniec zdecydował się Kopernil< ogłosić swe 
dzieło. Napisał przedmowę oraz dedykację papie
żowi Pawiowi IiI, rękopis dc/ręczył Gizemu, który 
przesłał go Rhetykowi do Norymbergi. Rhetyk od· 
daje dzielo do druku wydawcy OsjandroWi, który, 
chcąc przypuszczalnie osłonić dLielo przed napa
ściami, dodaje doń przedmowę wydawcy, w Idórej 
teorje Kopernika nazywa hipotezami, co jest nie
slusznem, gdyż Koperni!< poda ... al SWe zasady jako 
fakty, a nie przypuszczenia. 

Zlożony ciężką nieuleczalną chorobą, ml:ljąc 
sparaliżowany prawy IJok, na łoiu śmierci ma Ko
pernik ostatnią chwilę radości widząc wydrukowane 
już swoje dzielo. ,,0 obrotach ctał niebies\<ich" 
(Nicolai Copernici Torunensis de revolutionibus 
orbium c.oelestium libri sex e.t.c.). 

Dnia 21 maja 1543 kończy Kopernik życie 
i zostaje pochowany w j<atedrze Frauenburskiej. 

Zapoznajmy się teraz z. teorjami zawarlemi 
w sześciu księgach dzieła Kopernika. "O obrotach 
ciał niebieskich". 

Przedewszystkiem uczony zaznajamia czytelnil<a 
z genetycznym rozwojem pojęć o budOWie świata 
od czasów starozytnych-resztę stanOWi wykład po-

glądów Kopernika, któremi nieruchomą dotychczas 
ziemię ze stanu nieruchomoścl \vytrącil, a obiegające 
ją poprzednio slOl1ce zatrzymał. Za.5ady Kopernika 
dadzą się streścić w nastęoujących tezach . 

l) Słońce jest środkiem układu planebrnego. 
Doolwła słońca Pl) drogach lwbwych biegną planety, 
a także i ziemia, która jest też planetą. 

2) Każda z planet ólOże być środk:em obrotu 
satelity- księżyca. 

3) ruch ziemi w orzestrzeni jest troial{iego ro
dzaju: i) dookoła osi 2) dookoła slońca j 3) dla utrzy
mania niezmienności ll~chylenii3 osi względem eldip
tyki. Ruchem dookol3 sloń;::a i niezmiennością 
nachylenia osi tłomaczy Kop, roik zmianę pór rok u, 
istnienie pasó\v klimatycznych oraz pozorny bieg 
słońca po eldiptyce t. j. wędró 'N!{G słońca wśró d 
~wiazdozbiorów zodjClku. 

4) PIcInety obiegają daokola słońca W następu 
jącym porządl<u: Merlmry, Wenus, Ziemia z księży
cem, Mars, Jowisz i Saturn. 

5) Drogi pl<:lnet leżą w pldszczyzna'.:h nieznacz
nie pochylonych do eklipty!{i, t. j. tworzą nieWielkie 
kąty z płaszczyzną drogt ziemi. 

6) im bliżej słońca Zt1::ljduje się planeta, tem 
szybCiej dokonywl1je. swego obtegu dohoła niego. 

7) Słońce nie znajdujp się W środku kolowych 
dró~ planet lecz leży cokolwiek ekscentrycznie w stu
sunku do nlch. 

8) Granicą wszechświata jest nieruchoma sfe
ra gWIClzd stałych, która leży w takiej odległości od 
ziemi, że ~rt'dnica drogi ziemsl\iej w stosunku do 
do niej jest zupełnie znilwma. 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim nam zwłolwm ś. p. 

MARJANA STEFANA 

GOtASIEOOSKIEGO 
11 W szczególności Sz. Duchowieństwu 
i tym, którzy na własnych barl<ach ponie· 
śli trumnę do grobu, składają serdeczne 

"Bóg zapIać" 

Wszystl<im któlzy przyjęli udział W odda· 
niu ostatniej posługi zwłokom ś. p. 

Konstancji Blichewicz 
a W szczególności doktorowi Wielobyc
kiemu za trosl< liwą opiekę, sldada ser

deczne "Bóg zapIać" 

Rodzina. 

Poza ugrupowaniami narodowemi i lewicowe 
podkreślają swe niez'-ldowolenie z dzisiejszego stanu 
rzeczy. 

Oto socjalistyczna Komisja Centralna ZWiązków 
Zawodowych w odezwie swej zaznacza: "przeciw
stawienie się wszelkim możliwym zakusom w kie
runku jakiejkolwiek bądź jawnej czy też ukrytej dy
ktatury jednostki lub I<liki"... lecz zapowiada je
dnocześnie, że "w razie obalenia zasad demokrar.ji, 
wybraćby musiała dyktaturę zorganizowanej klasy 
robotniczej" ... czyli, mówiąc otwarcie, dyktaturę pro
letarjatu. To już pa'chnie komunizmem. 

Myślalby ktokolWiek, że tendencyjnie oś\vie
tlamy teraźniejszość. Otóż, chcąc wykazać że cał
kowita bezstronność jest po naszej stronie, pozwo
limy sovie przytoczyć dokument już treści omal 
historycznej, I<tóry rÓWnież rzuca dość wymowne 
światło na dzisiejsze stosunl<i-jest to list otwarh 
prof, Marjana Zdziechowskiego z Wilna do p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej. 

(Prof. Zdziechowski jest jednym z osobistych 
przyjaciół marszałka PIłsudskiego) 

Panie Prezydencie! 
Wróciwszy z wvpoczynlm wakacvjnego do 

Wilna, dowiedziałem się, że p. Prezydent, w czasie 
pobytu swegel W Wilnie, wyraził gotowość udzielenia 
mi audjencji. Głęboko wzruszony tym dowodem 
życzliwości, spieszę złożyć moje gorące podzięko. 
Wanie i wyrazić żal, że ominął mnie zaszczyt po
znania Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wyznać jednak powinienem, że ,wóWczas wy
jazd mój z Wilna przyspieszyłem. Zywo bowiem 
biorąc do serca sprawę genNalów Rozwadowskiego 
i Zagórsl<iego, tern samem byłe~i w kolizji z naszym 
rządem. 

Czy moglem jednak przypuścić możliwość ta
jemniczego zniknięcja nIego przyjaciela, gen. Za· 
górskiego, wśród olwliczności nasuwających-po
Wiedziałbym nawet-narzucających podejrzenie stra
szne, które rzuca piętno hańby na naród nasz i wy· 
lueśliloby Polsl<ę, gdyby się okazało prawdziwem, 
z grona państw cywilizowanych. 

Panie Prezydencie! Błagam i wraz ze mną bła-

gają wszyscy ludzie dobrej woli-proszę ratować 
dobre imię Polski. 

Składam wyrazy najwyższego hołdu 

Marjan Zdzilchowski 

Ciężl<ie, ciężkie zaiste chmury, zaciężyły nad 
naszą Ojczyzną, lecz dobry Bóg da, że i one miną. 

Pocieszającym objawem jest to, że opinja 
narodowa poczyna nietylko platonicznie się oburzać, 
lecz i występować czynnie w obroni~ zagrożonych 
swych praw. M. Mst&czonowski 

Polacy brOnlq polskOśCi CI) Polsce. 
"Lecz przystrojona w realne sza

ty całkiem inaczej ma się ta rzecz, sa
natorowie - toć to warjaty, którym 
los wepchnął do ręki miecz. Machają 
w prawo, machajll w lewo, w furjl 
obłędnej zapadłszy 5tan i tak pochla
szczą ojczyste drzewo, iż długo bę
dziem leczyć je z ran" _ "Zwarjowa-
ne Sanatory". Mucha N2 30. 

Drzewo ojczyste chlaszczl1 bez litości, do 
ci~żkich ran. Miecz "sanatorów" świszcze w pra
Wo i W lewo. Nie liczą się "sanatory" ani z pra
wem, ani z godnością Narodu Polskiego, ani też 
z interesem państwa. 

Bezprawne zarządzenia min. Dobruckiego o wpro
wadzeniu do gimnazjów polskich w Małopolsce 
Wschodniej języka ruskiego wywolało w Narodzie 
Polskim zrozumiałe oburzenie. Tego nie śmjał uczy
nić nawet rząd AU!:ltrjacki, gdy Małopolska była pod 
Jarzmem Austrjacl<im. 

Manifestacja narodowa we L "}Jowie niewątpli
wie odbije się głośnym echem po calej Polsce. 

Naród Polski nigdy nie zgodZi się z polityką 
"sanatorów·, która wytl<nęla sobie za cel rozczłon
kowanie Polski. Polska nie na to powstała, by "sa
nacja" Ją znow złoźyła do grobu. Nie na to poko
lenia cale walczyły i umierały za Polskę, za język 
polski, za Wiarę ojcóW, by "sanatory" W Niej gospo
darowali i chlastali ją w "furji obłędnej". 

Du.::ha narodowego patrjotycznej ludności Lwo
wa usilowano złamać za pomocą szarży konnej. 

LeCi: sila ducha narodowego w Narodzie pol
skim, sila jego woli jest niezłomna. Nie złamał ją 
moskal, ani niemiec, nie zIarnie ją żadna "sanacja". 
Czasy Apuchtinych, Bismarków nie mogą bvć w Pol
sce wskrzeszone. Ludność polska, ani dzieci polskie 
nie dadzą się zruszczyć. 

Czy honor i godność Narodu pozwala na rusz
czenie szkół polsl<ich, na ruszczenie dzieci polskich? 

Czy są przepisy prawa, które by nakazywały 
lub dozwalały wprowadzenie języka ruskiego do 
szkól polskich? 

Na te pytania niech dadzą odpOWiedź kompe-
tentni w tych sprawach. E. G. 

Płk. int. Z. Wojnicz - Sianotecki. 
Organizacja społeczeństwa dla sa

moobrony przeciw wojnie che
micznej. 

Gdy się myśli o wojnie w przyszłości, powsta
ją różne przypuszczania co do jej możliwe~o kie
runku, rozmialów i charakteru. Niema jednak roz
bieżności zdań t Y 11<0 na jednym punkcie i wszyscy 
teoretycy wojskowi i cywilni zgadzają się na tWier
dzenie, że wojna w przyszłości będzie oparta prze-
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dewszystkiem na współzawodnictwie umystów, że 
zwycięzcą będzie ten, kto prześcignie swych wro
gów w wynalazczości i technice. Potral<towana w ten 
sposób wojna staje się w osnowie swej przedsię
wzięciem technicznem wielkiej miary, zakrojonem 
na skalę, obejmującą całokształt życia zaatakowane
~o narodu, a przedewszystl<iem zbiorową jego psy
chikę, gdyż tylko załamanie tej psychiki prowadzi 
istotnie do zwycięstwa, jedynego praktycznego celu 
każdej wojny. 

Metoda wojowania, polegająca na militarnem 
wykorzystywaniu tol<sycznych własności różnych prze
tworów przemysłu chemicznego, czyli tal< zw. wojna 
~azowa lub chemiczna, jest bardziej niż jakakolwiek 
inna podatną do pognębienia psychiki całości społe
czeństw, gdyż daje ona napadającemu w ręl'ę broń, 
nadającą się zarówno do porażania głównych ośrod
l<ów myśli narodu za pomocą dywersji, jak i jego 
mas ludzkich, kierowanych prawami tłumu,-wstępnym 
bojem lotniczo-gazowym. 

Do tego rodzaju wojny stare metody obrony 
nie wystarczają, nowe zaś, aby mogły posiąść jaką
kolwiek wartość praktyczną, muszą odpowiednio uro
bić psychikę calego narodn, t. j. dokonać rzeczy, 
dotychczas w żadnem społeczeństwie należycie nie 
zrealizowanej i częstokrot nawet nie przemyślanej. 

Artykuł niniejszy nie ma na celu rozWażania 
zagadnienia w jego istocie technicznej, zmierza on 
jedynie do unaocznienia warunków, bez których, 
rzec można, iż ża.ne poczynania techniczne tej 
miary i wagi, co omaWiane, z wszelką pewnością 
się nie udadzą. Chodzi W danym wypadku, jak po
wiedzialem już, o przeciwstawIenie się całego spo
łeczeństwa ludzkiego gwałtowi, którego nad niem 
będzie chciał dokonać najeźdźca, zdecydowany ·wY· 
korzystać wszystkie możliwości, opracowane naul{()
wo i działający bez żadnych skrupułów natury mo
ralnej, z calą perfidją I całą celowością, na jaką się 
będzie mogła zdoiyć W przyszłości sztuka inżynie
ryjna. 

Rzeczą zrozumiałą jest, że żadne zbiorowe pro
testy narodu, żadna najbardziej nawet zdecydowana 
jednomyślność jego onurzenia i naWet żadne jego 
sympatje międzynarodowe nie podołają zadaniu, 
gdyż napad będzie wykonywany w sposób zgóry 
wszystkie te czynnlki natury uczuciowej biorący pod 
uwagę i zdecydowany je moralnie zignorować, a te· 
chnicznie złamać i pokonać. 

Technicznej doslwnalości i celowości metody 
napadu musi W danym wypadl<u być przeciwstawio
na również techniczna doslwnalość i celowość me
tod} obrony i jej organizacje przedewszystkiem. 

Podstawową cechą organizacji każdego ustroju 
technicznego w najogólniejsum tego słowa znacze· 
niu jest ścisła zależność zakresu pełnomocnictw 
i odpowiedzialności każdego osobntl<a od jego przy
gotowania i zdolności fachowych oraz bezwzględny, 
nie liczący się z żadnemi protestami indywidualnemi, 
system hierarchji służbowej. Wszelkie próby obale
nia tak trWale ustanowionej dyscypliny wewnętrznej 
kończyły się zaWsze zniszczeniem ustrojów przemy
słowych lub przynajmniej wybitnym spadkiem ich 
zdolności i rzetelności wytwórczej. Władza, która 
w stosunkach politycznvch najczęściej trafia w ręce 
W żadnej mierze do jej sprawowania nie przygoto
wane, W 'Zdrowych zakładach przemysłowych opiera 
się tylko na sprawdzonej w praktyce Iwmpetencji 
technicznej i nie może być przel żaden czynnik, 
stojący poniżej od jej stopnia hierarchicznego, za
kwestjonowana. Jak równym pod tym względem jest 
przeciętny system samorządowy I<ażdego niemal 
ustroju demokratycznego, gdzie hierarchja prawno
publiczna 'J5tala się na podstawie najróżniejszych 
:zasad z wyjątkiem zasady kwalifikRCji technicznych! 
Jeżeli przy takich stosur.l<ach te lub inne organizmy 
państwowe okaZUją się mimo wszystko zdolnemi do 

prowadzenia jako tako zwycięzldej akcji zewnętrznej. 
to dZieje się to po pierwsze z pozbawioną jakiego
kolWiek śladu kalkulacji rozrzutnością i marnotraw~ 
stwem dobra narodowego, a po drugie na skutek 
jeszcze gorszego bezładu w organizacji przeciwnika 
i jego niemocy ekonomicznej. d. c. n. 

Wywiad RepDrtera "Gazety Sląskiej". 

Po długiej niebytności, wracając z letnich wy
wczasów, zawadziłem o ŁoWicz i jak to zwykle-na
tura wilka ciągnie do lasu-wstąpiłem do redakcji. 
Zaczęliśmy gawędzić to 0 tern, to o owem, aż 
weszliśmy na tory blisko nas obchodzące, mianowi
cie wywiązała się dysl<usja o tak zwanych chochli
kach drukarsl(ich, płatających nam nieraz figle w naj
poważniejszych artykulach i pomimo największej 
uwagi-prześlepi się literl{ę i wychodzi taki "lapsus". 

- Właśnie-rzekł redaktor-miałem w zeszłym 
tygodniu podobny kawal. Jeden z tutejszych ma
gistrów fa r rrl1cji, były lawnik miejski, dal artylml 
specjalny W spraWie miejskiej i wydrukowaliśmy go 
W "Łowiczaninie",-dotąd wszystko w porządku. Na 
drugi dzień wpada do niego jeden z przYlaciół tru· 
dniący się w chwilach wolnych wyszukiwaniem omy
lel< drukarsl<ich i wota triumfalnie: "Eureka"! 

Magister był pewien, że albo wymyśliI, jak po
staWić jajko Kolumba cienkim końcem, albo w jaki 
sposólJ zneutralizować przykry zapach rynsztoków 
w aleji Sienkiewicza. 

- Jak ma~ister mogłeś pozwolić na to, aby 
WdSZ artykuł byl wydrukowany bez korekty! prze
cież to was posądzą, żeście źle napisali, jeżeli re
daktor przeoczyl, to mają tam przecież polonistę 
W redakcji, powinien był sprawdzić!.... 

Magister przychodzi podrażniony i mówi, że 
wydrukowaliście mój artykuł bez korekty, jakto mo
że być .... macie przecie polunistę w redakcji! 

- Szanowny Magistrze - rzekłem, - co ma 
wspólnego polonista z omyłką zecerską. Korektę 
robiłem ja sam, więc moglo się zdarzyć, że zecer 
nie poprawił błędu naznaczonego. Ale objaśnijcież 
mnie o co chodzi? 

- A to, widzi redaktor, wydrukowano zamiast: 
.pobliże wody" -"pobliżu wody", powinno być e za
miast u jak mnie mój przyjaciel z magistratu obja
śnił. 

-- No, magistrze! powiedzciE'ż swemu przyja
cielowi, że niepotrzebnie sobie cały dzień mózg su
szyI, b~ błąd tkwił gdzieindziej: mianowicie walec 
na maszynie wyciągnął literę w, gdyż powinno być 
,/Vl pobli żn wody". 

- No bójcie się Boga, redaktorze! I o tal<ie 
głupstwo tyle narobiono krzyku? A weźcież tego 
wyłaWiacza Dłędów chociaż na jeden dzień do re
dakcji, to się dopiero przekona, gdy mu dacie do 
skorygowania pierwszą korektę z ołówkowego ręko
pisu to jeżeli po nim nie znajdę dziesięciu błędów
niech kpem będę. Takiemu niejednemu się zdaje, 
że gdy przesylabizuje z wykalaczl<ą w ręku artykuł 
i znajdzie przeocźoną lub wywróconą IiterkQ która 
W odnitce korei(towej wyszła słabo i nieczytelnie
to zdaje mu się, że wszystkie pojadł roturny, a ja 
bym takiego, który tak lubi szukać, wynajmował na 
godziny do wyldpywania pcheł po domach prywat
nych, a byłby przynajmniej pożytek z niego. Redak
torze kochany! jakie się to nieraz kawały odwalają 
po gazetach, to aż śmIech bierze. Ludzie, którzy 
się z tem codziennie styl<ają-nie dZiWią się temu, 
dziWią się tylko ci, l<łórzy tej rzeczy nie rozumieją. 
Ale co słychać u was nowego?-dowiedzialem się 
z pism, że macie nową radę miejską, jakie jej po
czynania? 
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Rada niedawno rozpoczęła swe posiedze
nia, jak również i zarząd miejski. Przeto byłoby 
przedwcześnie żądać od nich wszysti<iego. Mamy 
kilim bolączek, ktbrych rada poprzednia nie zdążyla 
usunąć a najpierwszą to jest-żebractwo. Wyobraźcie 
sobie, kolego, w każdy piątek bandę około 100 osób 
różnego rodzaju, wlóczących się cały dzień od skle
pu do sklepu, tarasujących chodniki, wstrzymujących 
'Wszelką komunikację, wchodzących do sldepów, za- -
czepiających gości w sklepie i ... kradnących wszystko, 
gdzif się da i co się da. Kupcy zwłaszcza chętnie 
by się opodatkowali od tej plagi. 

- U nas, na Sląsku myśmy się z tern dawno 
uporali: mogących pracować ui.ywamy do robót 
przymusowych, słabszych-do przytułków, chorych
do szpitali. Nie spotKasz, redaktorze, ani jednego 
żebral{8, a gdy wypadkiem przeciśnie się jalii od 
was, to nasza policja robi na niego obławę i aresz
tuje, jako włóczęgę. 

- Może i nasz zarząd miejski tem się zajmie, 
dajmy mu czas. 

- A jak się handel polski u was rozwija? Widzę 
tu pozamykane sklepy, nieczynne fabryki. 

- Istotnie rozwój miasta zatrzymał się a na
wet, co gorsza, martWieje. Fabrykę chemiczną, zaj
mującą około 500 robotników, zniszczyli Niemcy
dziś kamień na kamieniu nie pozostał. Niciarnia-stoi, 
fabryka narzędzi rolniczych "Pomoc"-złil{widowa
na, przędzalnie, farbiarnie-precz zawieszają pracę, 
stolarnia mechaniczna-zamknięta. MóWią, że po
datl<i dochodowe, obrotowe, majątkowe, komunalne, 
mngislrackle i świadczenia socjalne: Kas chorych, 
Funduszów bezrobocia, różne ubezpieczenia-są tal, 
wysokie, że nie pokrywają kosztów, nie mówiąc już 
o jakichkolwiek zyskach. Każdy się stara jaknujprę
dzej wyprzedać towar, maszyny i procent od otrzy
manego tą drogą I{apitału-jest dopiel o zyskiem. Sta
ło się to tak zaraźliwem, że zachodzi obawa, aby Ło
wicz z czasem nie zamienił się w pustynię, gdyż kto 
może z nif'go ucieka. 

- Zbyt W c3arnych kolorach redaktor przed
stawia sytuację, należy szukać przyczyny zla, rato
wać, wyjaśniać. Macie organ przy pomocy l<tóre~o 
można docierClć do samego źródła złego, obn'ażać 
wszyst1w, leczyć. Na nas ciąży obOWiązek i odpo
Wiedzialność zarówno przed historją jak i społe
czeństwem. Więc nie zaldadać rąl{, wszędzie ma
my rzucane kamienie pod nogi, nie zważać na to. 
Naprzód! zawsze naprzód! to nasza dewiz~. Do
WIdzenia, redaktorze drogi! Bądźcie dobrej myśli 
i przy następnym widzeniu mam nadzieję zastać 
was w lepszym nastroju. Czolerr,! 

Reporter Gazety Sląskt'ej. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptqtek Tekli P. M. Lina Pap. 
Sobota N. M. P. od wyk. niewoln. 
Nted'dela BI. Ładyslawa z Gielniowa 
Pomedzialek Cyprjana i Justyny P. M. m. 
Wtorek Kożmy i Damjana M. m. 
Sroda Waclawa Kr. M. 
Czwartek Michała Archaniola. 

WsChód słońca 5.34. Zachód 5.23. 

- Samolot Potez 27 A~ na łąkach p. Niebudaka. 
Dnia 16 b .. m. o godzinie 181/ 2 wylądowal na łące 
W warunkach bardzo niekorzystnych i niebezpieczych 
samolot Potpz 27 A2• W ~dlug zebranych informacyj 
samolot odbywał podróż z Torunia do Warszawy. 
Noc zbliżającva siQ oraz jakiś defekcik zmusiły pilo
ta do tak ryzykownego wylądowania. W samolocie 

znajdował się podobno p. Minister oświecenia. On 17 
samolot nie mógł wystartować i postanowiono go 
rozebrać w celu przeWiezienia. W. D. 

- Załadowanie Poteza 27 A, Nr. 492 na wagon. 
Dnia 21 b. m. po pięciu dniach przymusowego po
stoju na łące p. Niebudeka- somolot częściowo ro
zebrano i przewieziono na stację W celu załadowania. 

Samolot z powodu nieodpowiedniego terenu 
i nazbyt rozmięklego, oraz wskutek swej pokaźnp.j 
wagi 1565 kg., bez pilota i obserwatora, nie mógł 
się wzbić W przestworza, czyli wystartować. 

Publiczność żywiołowo ~ainteresowala się tym 
cudem techniki i formalnie wydeptała łąkę, przygo
towując niejako lotnisko ... Mamy nadZieję, że po
dobne lądowanie, litóre mogło slwńczyć się kata
strofą, nie powtórzy się, gdyż Magistrat wydzieli od
pOWiedni teren na lotnisiw Kom. Woj. L. O. P. P., 
korzystając z funduszów przyznanych L. O. P. P. 
przez Sejmik ŁOWicki, urządzi stosownie do wyma
gań nowo\:zesnych. Nie traćmy nadzieji, że w przy
szłym tygodniu lotniczym W Łowiczu odbędą się nie 
tylko tańce, ale i wzloty na rzecz L. O. P. P. 

W. D. 
- Jeszcze w sprawie przyziemia. Samolot Po

tez 27 A2 , który przymusowo wylądował na łące p' 
Niebudaka, potWierdza jeszcze raz myśl naszą woM 58 
a mianowicie, że sprawa organizowania przyziemia 
jest już na czasie. 

Samolot wojslwwy stoi już kilka dni z powodu 
nieodpowiedniego terenu do startu i prawdopodobnie 
będzie załadowany na wagon! 

Szybki rozwój komunil<acji lotniczej wymaga 
lotnisk, 'czyli terenów odpowiednio urządzonych, ozna
czonych i zaopatrzonych w aparat, wsl<azu;ący kie
runek wiatru, gdyż lądowanie w start winno odbywać 
się pod wiatr. Spra\\'ę tą Wir.ien zaiąć się przede
wszystkiem Magistrat l kom!tet L. O. P. P. 

- Nowy sposób fabrykacji cukru. We Włoszech 
prowadzone są obecnie dośWiadczenia nad nową 
metodą wydobywania cukru z buraków. Różni się 
ona tern, od dotychczasowych sposobów, że buraki 
krHjane są w plastry i suszone, potem dopiero przy
stępuje się do ich przeróbki. Zalety tego nowego 
rodzaju fabrykacji są bardzo wie!l<ie, ~dyi: po J) cu
krownie będą mogły pracować cały rok, a nie, jal< 
dotychczas' tylko trzy miesiące, a po 2) przewóz 
buraków, ldóre wskutek !)uszellia tracą do 70 proc. 
zawartości wody, jest znacznie łahviejszy i co naj
ważniejsze, tańszy. 

- Wczesna zima. Wiedeńscy meteorologowie 
stWierdzają, że minął już bezpowrotnie okres pięl{nej 
pogody, oraz przepowiadają, że zbliża się już do 
nas w szybkiem tempie chłodna jesipń i ostra zima. 

Dyrektor Wiedeńskiej stacji meteorolo~icznej, 
Max Toporczer, OŚWiadczył W tej spraWie, co na
stępuje: 

Mamy już poza sobą okres upałów.- Ostatnie 
tygodnie stały już nawet pod znakit'm średniej tem
peratury. Na kontynencie warstwy pOWietrza są 
Iliewątpiiwie bardzo ogrzane. Na północy jednak 
zaznaczy! się już silny spadek temperatury, aż do 
5 stepni ciepła. 

Upały należy uważać stanowczo za skończone. 
Przez krótki jeszcze okres czasu oczek uje nas ła
godna temperatura przy częstych opadaclI. Nieba
wem jednak nastąpią silne chlody, a W ZWiązku 
z nimi należy się spodziewać i wczesnej zimv. Nie 
należy oczel<iwać, aby przy zmniejszonej obecnie 
intensywnosci promieni słonecznych po chłodach 
jesiennych powróc!lo je~zcze choćby na krótko ciepło. 

Narazie, jak to możemy zauważyć i u nas, 
przepOWiednie Wiedeńskiego meteorologa się spraw
dzają. Kazdy praWie dzień przyno!;i nieznaczny, 
lecz stopniowy spadek temperatury. Kończy się 
niestety lato! 
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- Izby rzemieśinicze. Stosownie do postano
wień Ustawy Przemysłowej w niedlugim czasie po
wolane będą do życia Izby Rzemieślnicze. Ogół 
rzemieślników stanie do wyborów swej przyszłej 
nowej władzy - członków Izb. 

O tej niezmiernie ważnej sprawie, mającej de
cydujące znaczenie dla- rozwoju polsl{iego i chrześ.ci
jańskiego rękodz i eła, . winni być szczegó1owo pOIn
formowani wszyscy rzemieślnicy. 

Centraln~ To warzystwo Rzemieślnicze VJ Pań
stwie Polsliiem opracowało i wydało specjalny refe
rat informacyjno-agitacyjny p. t. "Wybory do Izb 
Rzemieślniczych". Organizacje i osoby, pragnące 
talwwy posiadać prosZOi1e są o nadesłanie zapotrze
bowania pod adresem: Centralne T -wo Rzemie
ślnicze- WarszaWa, ul. Miodowa 14, załączając 1 zł. 
20 gr. jako zwrot !wsztów druku i przesyłki pocztowej. 

- Wycieczka oddziału P. T. K. DOWiadujemy 
się że Pol. Tow. Krajoznawcze wszczęło starama 
w Administracji Dóbr ks. Janusza Radziwilla w Nie
l.>orowie o uzyskanIe pozwolenia na zwiedzenie pa
łRcu, zbiorów i parl<u Nipborowskiego. 

Nie wątpimy że w niedlugim czasie wycieczka 
zostanie zorganizowana a jej uczestnicy odniosą 
niemniej mile wraźenia, jakie były udziałem ucze
stników wycieczki do Walewic i Bielaw. 

- Rozwydrzenie. Nieszczęsne nadmierne pi· 
jatyl{j często doprowadzają do j{rwawych bóje!<. 
Nie dalej jak w zeszłą niedzielę, na tle osobistych 
porachunków trzech jaliichś parobczaków, podobno 
z Korabki, wszczęli bójkę, a mając pod ręką UJ sto
sach cegłę, przeznaczoną :pod budowę elektrowni 
miejskiej, cegłami teml próbowali trwałości swy~h 
czaszek.. To teź, nic dziwnego, że krew polała Slę 
obfiCIe. 

Jednego z poturbowanych odWieziono do szpi
tala. 

.- Marki pocztowe na oświatę. W maju r. b. Mi
nisterstwo Poczt i telegrafów, pragnąc dać wyraz 
uczcleniu Wiekopomnej Konstytucji i poprzeć "Dar 
Narodowy 3 Maja", wydalo, na simtek specjalnego 
rozporządzenia Ministerstwa, marki oświatowe, do
chód 7. których przeznaczony jest na rzecz Zjedno
czony;:h Polskich Towarzystw Oiiwiatowych, w skład 
których wchodzi i Polsl{a Macierz Szkolna. 

Z:13czhi te z napisem "N J Oś.\-iatę 5 gr." słu
żą jako znaczlii normalne, z tą jedynie różnicą, że 
nadwyżka gr. 5 przeznaczona iest lia cele. ośWiato
we. Znaczki są wartDści 15 i 25 groszy. 

Polska Macierz Szkolna, działalność której ro· 
zwija stę z dnia lla dzień, gorąco apeluje do ogółu 
społeczeństwa, aby nabywając Zl1acz~{i pocztowe, żą
dano znaczl,ói,\} oświatowych. przyczyniając się w ten 
sposób do poparcia wielkIego dzieła oś\,i)iaty wśród 
najs3erszych mas spolecznych. 

Lnaczki oświatowe nRbywać można w każdym 
Urzędzie Pocztowym.-

- Sprawozdanie z zf'lbawy na rzecz L. O. P. P. 
W dniu 17 b. m. odbyła się w lokalu miejscowego 
Klubu Urzędn iczo Obywatelskiego zabawa taneczna. 
Ogółem zebrano 70 z1. 30 gr. Koszty wyniosły: mu
zyka i drobne wydatl{j 52 zł. 30 ~r.-pozostale 17 zl. 
zloźono w Redl1kcji "towiczanina" na rzecż L. O. P. P. 

Lokal oraz światło Klub ofiarowal bezintere-
sownie. Sekcia rozrywek przy Klubie 

Urzędnz'czo-Obywatelskil1t w Łowz'cJ;;u. 

P~rę sadzenia drzewek należy wyzysl(8ć sa· 
dząc drzewa morwowe. Drzewka i sadzonki można 
nabywać W Centralnej DOŚWiadczalnej Stacji Jedwa
bniczej w Milanówku pod WarszaWą. 

- Sprostowanie. "Nawiązując do umieszczonej 
W kronice Nr. 37 "ŁoWIczanina" notatki "Jal, w Ame
ryce" Magistrat wyjaśnia, że notatka ta jest niezgodna 
z rzeczywistością, poniewaz plac na postaWienie kio
sIm Tow. Księgarni Kolejowych "Ruch" zostal wy-

dzierżawiony w dn. 18· VI r. b., a przeto nie przez 
obecny Magistrat a poprzedni. 

Obecny Zarząd Miasta chociaż uważał prze
znaczony na postawienie kiosku plac za nieodpo
Wiedni, nie mógł uprawomocnionej uchwaly Zarządu 
zmienić i musiał ją wykonać". Magistrat. 

Ofiary. 
Na powodZian: Dr. TerajeWicz 5 z1., St. Kolos 

5 zl., A. Kobielscy 5 zl., ks. Sobolewski 5 zl., J. Ma
kowsl<i 5 zł. 

Na L. O. P. P. w ŁoWiczu. Sel{cja rozrywko
wa przy Klubie Urzędniczo-Obywatelskim czysty do
chód z zabawy 17 zt 

Zamiast kWiatów na grób w rocznicę śmierci 
Ś. p. Ignacego Garczyńskie~o składa na uporządko
wanie cmentarza z1. 5 (pięć) Muńkowska. J. Ma
kowski 2 zł. ---_\ 

Z tygodnia. 
PrzyjęCie wniosku polskiego w Lidze Narodów. 

Komisja L. N. do spraw rozbrojenia przyjęła 
Wniosek polski, proponujący uroczyste potępienie 
wojny napastniczej i stosowanie środków pol{Qjo~ 
wych w celu załatWienia wszelkich międzynarodo
wych nieporozumień. 

Wybory nie stałych członków do Rady L. N_ 
Z amiast ustępujących czlonl{ów niestalych Ra

dy: Belgji, Czech osłowacji i San·Salwadoru (Ame
rvka Srodkowa) wybrano na mocy glosg.VJania trzech 
nowych członków: Kubę, Kanadę i Finlandjt;. Niem
cy w prasie swej zaznaczają, iż stanowisko ich na 
terenie Rady znacznie się przez to wzmocniło. Za
miast bohaterskiej Belgji i zaradnej Czechosłowacji
znanych ze swych sympatji ku Francji, weszły pań
stWa zupełnie neutralne w pol ityce Europy zacho
dniej-Kanada i Finlandja. 

Zapowiedziana rewja komunistów w Paryiu nie 
odbyła się. 

W dniu 19 b. m. podczas uroczystości na rzecz 
przybyłego "Legjonu amerykańsliiego" komuniści za
mierzali zademonstrować swoje siły na ulicach Paryża. 
Zachodzila więc obawa, aby ta stolica świata nie sta
la się pastwą żyWiotów nieodpoWiedzialnych. Paryż 
dzisiaj broniony jest przez tak nieliczną załogę, 
że sliłady broni i amunicji chronione są przez 
posterunki wojskowe, liczące zaledWie po kilim ludzi. 
Policja zaś uzbrojona jest tylko W pałeczkI i rewol
wery. Tymczasem rewolucjoniści (jal< lewi, tak 
i prawi) uzbrojeni są według wszelkiego prawdopo
dobiet1stwa wystarczająco. Zresztą o tem najwy
mowniej świadczą dość licznE: kradzieże broni i amu
nicji z arsenałów wojslwwych... Do zapowiedzianej 
rewji przygotowali się: rząd, komuniści i monarchiści. 

Jak się jednak ol<azalo, rząd zupełnie opano
wał ~ytuację, skoro w ostatniej chwili Komuniści 
przegląd swych sil odwołali, i ograniczyli się na 
demonstracyjnej defiladzie w liczbie 5 tysięcy w mun
durach I{haki po jednem z przedmieść Paryża. 

Oświadczenie prezydenta Hindenburga prostuje 
szef rządu francuskiego. 

Podczas uroczystości pOŚWięcenia pomnika 
bitwy pod Tanenbergicm zjaWił się Prezydent Hin
denburg w dawnym swym mundurze feldmarszałka 
i wygłosił przemÓWienie w którem szczególnv na
cisk położył na to, że nie Niemcy są sprawcami 
wojny wszechŚWiatowej. Na powyższe OŚWiadcze
nie POincare prezes ministrów Francji, wygłosU na 
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bankiecie wydanym na cześć Legjonu amerykań
skiego wielkie przemówienie. Między innemi prem
jer przypomniał: pogwałcenie neutralności Belgji, 
prowokacyjne napaście łodzi podwodnych na okrę
ty państw neutralnych, stałe nieszanowanie prawa 
międzynarodowego. Zakończył zaś swe przemówie
nie podkreśleniem :że te właśnie czyny nadaly woj
nie tej znaczenie symboliczne, co znalazło swój 
właściwy wyraz w przystąpieniu do Koalicji i Ame
ryki.... Zresztą Francja nigdy nie pozwoli na fałszo
wanie historji. 

lo-lecie rewolucji w Sowietach. 
W październiku b. r. przypada 10·lecie rewo

lucji bolszeWickiej. Rząd Sowietów zamierza bar
dzo uroczyście ją obchodzić. Praca aż kipi W ko
mitetach robotniczych, "sieI-komitetach" i "sov.-nar
komach". Sfery oficjalne starają się nadać uroczy
stościom rozmiary imponujące ze względów propa
gandowych. W zWiązku z tą rocznicą rząd sowiecki 
wyda dzielo obejmujące szereg artykułów teoretykóv.
komunizmu od Marksa i Eu~ielsa poczynając aź do 
najnowszych ... W dziele tern równie:ż będzie specjal
ny rozdzial, poświęcony historji rewolucji, opraco
wany przez najwybitniejszych profesorów uniwersy. 
tetów moskiewskiego i leningradzl<iego, na podsta· 
wie wyciągów z archiwów państwowych. MI. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tylko w niedziele 
i w czwartki g. 5-7. Zduńska 27. 

(W WarszaWie codziennie prócz czwartków od 5-4. 
Wil cza 47 m. 25.) 3-1 

Powa:żna Fabryka Silników i Armatur poszul<uje 
dobrze wprowadzonych 

PrzedstawIcIeli 
na poszczególne miasta i okolice. 

Szczegółowa oferty z referencjami kierować do biu· 
ra ogłoszeń T. Pietraszka, Warszawa, Marszall<ow
ska 115 pod "Fabryka". 2-2 

Sklep kupię 5-2 

najchętniej z mieszkaniem, lub pokojem w dzielni
cy handlowej. Oferty w Łowiczaninie pod Z. B. 

Pokój do wynajęcia 
Nowy-Rynek 4 m. 6. 

Ogłoszenie. 

2-1 -
Magistrat m. Łowicza ogłasza przetarg na do

stawę okola 500 m. 3 kamienia brukowego do za
brukowania ul. Korabki z dostawą na miejsce budowy. 

Wszelkich informacji udziela wydział V. Ma-
gistratu. Magistrat m. ŁowIcza. 

~~~~~~~@ 

~ STAłłlSłAWA
D 

BORtWSKlEGO ~ 
~ Ul łowiczu. ul. Bielnwskn He 9. ~ rl Poleca sztylpy, skóry twarde, miękkie ~ 

Kinematograf "Bos" 
W sobotę dnia 24·IX pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 25·IX pocz. o godz. 5, 7 i 9. 

"Fanfary śmierci" 
(SkrwaWiona arena) 

Dramat sensacyjno erotyczny w 8 wielkich aktach. 
W rolach ~lównych: Renee Ą.doree, Pedro de Cor· 

doba i tancerl«l Dorotha Ruth. 
Rzecz dzieje się wspólcześnie w Sewilli i wśród gór

skich kryjówek hiszpańskich bandytów. 
Po raz pierwszy nn ekranie autentyczne zdjęcia 

walki byków w Sewilli. 

Nad program 
1) Dziennik Pathe, 2) Farsa. 

UW AGA: następny program "Carski kurjer". 

Kino Wojskowe l O p. p. 
W sóbotę dn. 24 Września r. b. o godz. 7 i 9-ej. 
w niedzielę "25,, " " 5 7 i 9-ej. 
w poniedz. '" 26" " " 7 i 9-ej; 

wyświetli: film p. t. 

"Te z zaułka" 
(Handlarka mi/ości) 

Potęźny dramat obyczajowy w 12 aktach. 
W roli główlłej: tra~ik wszechświatoWej sławy Ber
nard Goetzke Aud Egede Nissen Mady Christians. 

Nad program ??? 

Akwilytorly-!prle~aW[Y 
węgla i koksu na wysoką prowizję poszukiwani na 

Łowicz i okolicę. Z$!łoszeOla listowne: 
SosnoWitc, 5-go Maja 7, Tow. "Carbomet". 

2-1 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. towicza podaje ninIejszym do 

wiadomości, źe na podstaWie Rozporządzenia P. Mi
nistra Spraw Wewnętrznych z dn. 16 sierpnia 1927 r. 
(Dz. Ust. Nr. 73, poz. 683) począv.-szy od dnia 8 paź
dziernil{a 1927 r. zal<azany zostal przemiał żyta na 
mąkę poniżej 65% wymiału jako leź i używanie 
w zakładach mąki żytniej, pochodzącej z przemiału 
poniżej normy wskazanej w}źej. 

Wobec powyźszego wzywa się wszystkich mly
narzy, pie!<arzy i handlujących mąl<ą źytnią do ści
slego zClstosowania się do wyźej wymienionego roz
porządzenia. 

Winni pr~ekroczenia tego rozporządzenia będą 
karani w drodze administracyjnej na podstaWie 
art. 4 i 5 Rozporządzenia Prezydenta Rzp.czypospo. 
litej z dnia 51 sierpnia 1926 r. (Dz. Ust. Nr.' 91, 
poz. 527) aresztem do 6 ciu tygodni lub grzywną do 
10.000 zI. Oprócz tego przedmioty, do których od
nosi się czyn przestępny ul.~gną konfis!{acie. 

Dnia 21·)X·1927 r. 
MagIstrat. 

~l[lYPI'n' 'kl'emu Anto.ni.emu zamieszl<al~mu przy. ul. 
~ ~ Długlei Nr. 9 W ŁOWICZU zaginął 
paszport, wydany w Łodzi za czasów okupacji nie
mieckie/. 5-1 ~ 

i przybory szewskie. ~ .. 
Uj Szczególniej poleca sl<óry podeszwiane 
J. najlepsze i niezrównanej taniości. 
~~~~~. ..~~~ lal'dn Moszek zgubi/l<siążeczl<ę zwolnienia wydaną 
at'~",~~.;I'~&J~.W.&lA(9".)",~~~·r..tr<~~~~.o\,(5)),,~~~ u~ w P. K. U. ŁoWicz. 5-5 

Redaktor Edward Nowakowski. Drul{ K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Ryba~ 




